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OR.0012.4.12.2014

P r o t o k ó ł  Nr 12/14

z posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, odbytego 
w dniu 22 października 2014r. w godz. od 900 do 1010.
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:
1. p.Antoni Szlanga

- Przewodniczący
2. p.Edward Gabryś
3. p.Marian Rogenbuk
4. p.Gabriela Wegner

5. p.Renata Dąbrowska
6. p.Józef Skiba
7. p.Stanisław Kowalik

8. p.Kazimierz Drewek

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Marek Szmaglinski

- usprawiedliwiony

2. p.Grzegorz Wirkus

- usprawiedliwiony
Komisja składa się z 10 członków, obecnych na posiedzeniu – 8, nieobecnych – 2, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:

1. p.Jarosław Rekowski

- Dyrektor Wydziału Km
2. p.Monika Szymecka

- Portal internetowy Chojnice24.pl

3. p.Radosław Osiński

- Portal internetowy Chojnice.com

4. p.Jerzy Erdman

- Internetowa TC Chojnice

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej p.Antoni Szlanga, powitał zebranych członków obu Komisji, pracowników Urzędu Miejskiego oraz przedstawicieli mediów.

Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.

2. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2014r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie

Przewodniczący Antoni Szlanga – jak na pewno Państwo radni przeanalizowali ten projekt uchwały i wiedzą, że stawki podatku się nie zmieniają, czyli na przyszły rok podatkowy będą te stawki zachowane w takiej wysokości, jak były, co jest bardzo istotne dla naszego społeczeństwa.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie określenia wysokości stawek opłaty od posiadania psów, wyznaczenia terminu płatności, zasad ustalania jej poboru oraz wprowadzenia zwolnień

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie obniżenia ceny skupu żyta stanowiącej podstawę do obliczenia podatku rolnego

Przewodniczący Antoni Szlanga – jeżeli chodzi o przedstawiony projekt uchwały, to musimy taką uchwałę podjąć, jednak ona de facto nie ma wielkiego wpływu na system podatkowy w mieście.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie uchylenia uchwał określenia wykazu inkasentów od posiadania psów

Przewodniczący Antoni Szlanga – co do wymienionego projektu uchwały okazało się, że inkasenci w poszczególnych Osiedlach jako tacy nie sprawdzają się, w związku z tym ten zapis jako martwy ulega wykreśleniu i będzie tylko obowiązek wpłaty opłaty za posiadania psa do kasy Urzędu.
· Radny Edward Gabryś – nie mam nic przeciw temu projektowi uchwały, ale czy egzekwowanie opłaty za psa będzie przez Urząd, przez Straż Miejską, czy przez jakieś osoby, które będą do tego upoważnione i będzie to naprawdę robione. Pytam dlatego, że nie wiem, jak wszystkie Samorządy, niechciałbym się odnosić do wszystkich Samorządów, ale Samorządy, które zbierały dużo pieniędzy, mają dokładne listy o tych, którzy mieli psa i teraz przykładowo, Pan „x” nie przyjdzie i nie zapłaci, czy tego Pana „x” będzie się ścigało? (głosy poza mikrofonem)
· Radny Marian Rogenbuk – mówię po sobie, bo zapomniałem do 31 marca zapłacić, poprzednio byłem płatnikiem, w moim Osiedlu akurat wówczas był inkasent, teraz praktycznie w ogóle nie ma chętnych, żeby się tą sprawą zająć, trzeba płacić albo w kasie, albo elektronicznie …

· Radna Renata Dąbrowska – jest obowiązkiem płatnika zgłosić, że pies zszedł z tego świata, wówczas dopiero się nie płaci.

· Radna Gabriela Wegner – to nie tylko obowiązek zgłoszenia, ale również dostarczenie zaświadczenia co się z psem stało i jak został zutylizowany.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – chcę tylko przypomnieć jedną rzecz, bo…

· Radny Marian Rogenbuk – przepraszam, ale jeszcze jedna rzecz, problem jest ten, że po prostu jak ktoś nie zgłosił, to jest tak, jak z abonamentem RTV. Psa można mieć przez lata, nigdzie nie figuruje i nikt tego nie sprawdza, bodajże o to chodziło i chodzi nam w Samorządach Mieszkańców, bo to jest po prostu niepoważne, że w Samorządzie Mieszkańców Osiedla Nr 3 mamy ponad 35% psów mniej.
· Radny Stanisław Kowalik – myślę, że nie ma doskonałego środka na to, żeby wyegzekwować płatności, jeżeli chodzi o opłatę za psa z uwagi na to, że nawet ta forma, która do tej pory obowiązywała i funkcjonowała, czyli chodził Pan, czy Pani i zbierali te opłaty, to chyba bardziej było skuteczne z uwagi na to, że nawet jak zadzwonił, to piesek się odezwał. Natomiast w tej chwili nowi właściciele, którzy będą nabywali psy, to uznają, że nie ma takiego obowiązku chodzenia do kasy do Urzędu Miasta i ponoszenia tej opłaty, w związku z czym nasili się, tak myślę, kwestia niepłacenia za psy, które w tej chwili nowi właściciele pozyskają tego psa.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – ja chcę tylko przypomnieć, że temat nie jest nowy, bo na temat pobierania kiedyś podatku, później opłaty za posiadanie psa dyskutowaliśmy, jak pamiętam od trzech kadencji i co się okazało? Że po pierwsze – jedynym wyjściem rozsądnym byłoby czopowanie, które jest stosunkowo drogie. Później był pomysł taki, żeby uzyskać informację, ponieważ jest obowiązek szczepienia psa, żeby uzyskać taką informację z Zakładu Weterynarii, jednak Zakład Weterynarii nie ma prawa udzielać takich informacji, ponieważ jest to objęte ochroną danych osobowych, to jest druga sprawa.
Trzecia sprawa, inkasent rzeczywiście mógł namierzyć, mieliśmy na Osiedli takiego inkasenta, który nawet stawał przed drzwiami i udawał szczekanie psa, wówczas pies w mieszkaniu się odzywał i było wiadomo, że tam jest pies. Jaki jest problem? Problem jest jeszcze bardziej złożony, ponieważ jak analizowaliśmy bodaj w ubiegłym roku, albo dwa lata temu, kiedy Pani Skarbnik przedstawiała nam, jak wygląda windykacja należności od posiadania psa, to zaległości płatniczych było bodaj, strzelam w tej chwili, 5.000 zł, natomiast koszty wysłania wezwań to było ponad 6.000 zł, w każdym razie nie warta skórka za wyprawkę, bo to wezwanie musi pójść za dowodem doręczenia, czyli koszt tego wezwania jest wyższy niż pozyskanie środków. Tym niemniej jednak na Urzędzie spoczywa taki obowiązek, że trzeba, jeżeli ktoś miał psa i nie zapłacił w kolejnym roku, to istnieje ten obowiązek wezwania do zapłaty. Sprawa jest trudna, bo kiedyś, jak pamiętamy, rozmawialiśmy o tym, aby w ogóle zlikwidować tą opłatę, bo nie we wszystkich samorządach ta opłata istnieje, tym bardziej kiedyś, kiedy był to podatek, to był to obowiązek, natomiast w tej chwili jest to opłata i samorząd równie dobrze może z tego zrezygnować. Być może w kolejnej kadencji należałoby się nad tym zastanowić, czy nie zrezygnować z pobierania tej opłaty.
· Radny Józef Skiba – ostatnio trochę sprawdzałem wiadomości w internecie i wiem, że w wielu, w bardzo wielu samorządach, przede wszystkim w gminnych wiejskich, masowo odchodzi się od opłaty za psy, natomiast w miastach, w których są Samorządy, czyli tak, jak u nas, to koszty działania tych Samorządów są naliczane od obszarów, bądź od ilości mieszkańców, a nie tak, jak u nas do tej pory było, czyli od psów. Ja byłbym za tym, żeby w ogóle opłatę od psów znieść, bo to jest masa roboty, niewdzięcznej roboty, a te zyski pewnie nie liczą się w jakieś dziesiątki tysięcy, tylko pewnie kilka tysięcy i to jest skórka nie warta wyprawki. Ja byłbym za tym, żeby to zlikwidować.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – czyli Pan radny proponuje, żebyśmy skierowali wniosek do Burmistrza, aby rozpatrzeć w budżecie zniesienie opłaty za posiadanie psa?
· Radny Józef Skiba – tak.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – w takim razie proponuję wniosek o rozważenie możliwości zniesienia opłaty od posiadania psa w budżecie na rok 2015. Jednocześnie proponuje się rozważenie możliwości finansowania z innych źródeł działalności Samorządów Mieszkańców.

· Radny Marian Rogenbuk – uważam, że to powinno być zrobione w stosownym czasie, a nie na ostatni moment. To może zostać zrealizowane w przyszłości.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – w takim razie proponuję modyfikację wniosku, nie wskazujmy roku, tylko rozważenie możliwości.
Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej wnioskuje do Pana Burmistrza 
o rozważenie możliwości zniesienia opłaty od posiadania psów. Jednocześnie proponuje się rozważenie możliwości finansowania z innych źródeł działalności Samorządów Mieszkańców Osiedli.
- 8 głosów „za” (jednogłośnie).
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie wysokości i zasad ustalania oraz rozliczania dotacji celowych dla podmiotów prowadzących żłobki na obszarze Gminy Miejskiej Chojnice w okresie od 1 stycznia do 30 czerwca 2015r.
Przewodniczący Antoni Szlanga – na pewno sprawa jest znana, niejednokrotnie dyskutowana 
w różnych gremiach, chodzi o tą kwotę, którą powinniśmy dopłacić przed kolejnym rozdaniem pieniędzy dotacji zewnętrznych. Gdybyśmy nie dopłacili, to wówczas byłoby jakieś utrudnienie przynajmniej, jeżeli nie uniemożliwienie działania tym dwom podmiotom, które prowadzą żłobki prywatne na terenie miasta.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie planu potrzeb w zakresie prac społecznie użytecznych na rok 2015

Przewodniczący Antoni Szlanga – tutaj chodzi o dodatkowe prace, które będą wykonywane przez pracowników interwencyjnych.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie wymagań, jakie powinien spełniać przedsiębiorca ubiegający się 
o uzyskanie zezwolenia w zakresie ochrony przed bezdomnymi zwierzętami, prowadzenia schronisk dla bezdomnych zwierząt, a także grobowisk i spalarni zwłok zwierzęcych i ich części
Przewodniczący Antoni Szlanga – przedstawiony projekt uchwały dotyczy głównie działania na rzecz Schroniska.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu współpracy Gminy Miejskiej Chojnice 
w 2015 roku  organizacjami pozarządowymi i podmiotami, o których mowa w art.3 ust.3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie

Przewodniczący Antoni Szlanga – wiadomo, że taki program przyjmujemy co roku, zwracam uwagę na zapis, który tam się znalazł, chodzi o przeznaczenie kwoty 390.000 zł na ochronę zdrowia i wiadomo, o co tutaj chodzi. Otóż chodzi o to, że w ogłoszonym konkursie grantowym wystąpi podmiot pod nazwą Towarzystwo Przyjaciół Hospicjum, bo tylko w ten sposób możemy przekazać pieniądze obiecane wcześniej dla TPH. Ten zapis jest bardzo czytelny, wyraźny i tutaj co do tego też nie powinniśmy mieć wątpliwości, zresztą Przewodniczący Rady i Przewodniczący Komisji uczestniczyli w spotkaniu, gdzie te sprawy były szczegółowo omówione, oczywiście z udziałem Burmistrza i udziałem podmiotu, który ubiega się o te pieniądze i wszelkie wątpliwości zostały wyjaśnione, tak, że zarysowany medialnie, że tak powiem, konflikt został zażegnany, wszystko jest w porządku i tutaj praktycznie jedynie TPH ma prawo ubiegać się o te pieniądze, ale formalność musi być zachowana i będzie to w ten sposób realizowane.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia Aneksu nr 3 do Porozumienia - Umowy Partnerskiej w sprawie współpracy przy realizacji projektu pn.: „Chojnicko – Człuchowski Miejski Obszar Funkcjonalny”
Przewodniczący Antoni Szlanga – tutaj też chyba jest sprawa oczywista, tych aneksów było już kilka do umowy partnerskiej MOF, one się „rodzą” na bieżąco wtedy, kiedy pojawiają się jakieś rozbieżności, czy sprawy, które wymagają uściślenia i w związku z tym jest kolejny aneks.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia darowizny od Skarbu Państwa
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zamian nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie aktualności Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego oraz planów miejscowych w mieście Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie nadana Honorowego Obywatelstwa Miasta Chojnice
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Ad. 2

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Radny Edward Gabryś – temat już wczoraj poruszałem na Radzie Samorządów Osiedlowych, poruszam go również teraz, to znaczy nie można tutaj szukać winnego, ale coś umknęło robiąc zamówienie przetargowe na wywóz śmieci. Czy się nie zauważyło i my tak samo musimy się uderzyć w piersi, bo na ten temat też dyskutowaliśmy, jak będzie wyglądała sprawa, bo mówi się teraz, że pojemniki muszą być wystawiane, problem żaden w budynkach jednorodzinnych nie ma żadnego problemu, jednak w budynkach wielorodzinnych, czy to będzie Spółdzielnia Mieszkaniowa, jednak Spółdzielnię można usprawiedliwić z tego względu, że pojemniki są w takich boksach i jest sprawa załatwiona. Jednak zostają budynki ZGM, Wspólnoty i budynki prywatne, głównie tutaj w centrum miasta, ulica Piłsudskiego, trochę tego jest i co teraz? Kto? Pojemnik nie wystawiony, to nie zabiorą w myśl tego, co jest w regulaminie. Pojemnik wystawiony, więc trzeba kogoś do tego wystawiania wziąć. Starsze osoby mieszkające w budynkach wielorodzinnych, a takich mamy, nie wystawią tego pojemnika, więc należy nająć jakąś osobę, która będzie się tym zajmowała, oczywiście jej zapłacić, ale to są znowu koszta i co teraz? Poproszę tutaj Pana Dyrektora, jak nad tym myślicie, czy coś tam dołożycie ekipom wywożącym i tak dalej.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – w chwili obecnej jest ogłoszony przetarg na wywożenie odpadów z terenu miasta, miasto tak, jak do tej pory zostało podzielone na cztery strefy, tak, jak było to w przetargu poprzednim. Dlaczego ten element nie został ujęty? Z prostej przyczyny, ponieważ nie dysponujemy terenem Wspólnot, nie zarządzamy tym obszarem, zasobem osobowym nie zarządzamy, wobec powyższego każda Wspólnota, każdy budynek wielorodzinny ma swojego administratora, ma swoją sprzątaczkę, ma ekipę, która przygotowuje i obsługuje daną nieruchomość, wobec powyższego nieruchomość trzeba przygotować w taki sposób, aby można było z granicy, nie wchodząc na teren prywatny, obsłużyć interesantów. Tak to też się dzieje z osobami indywidualnymi, nie mamy prawa wchodzenia do nieruchomości ze względu na to, że mieliśmy chociażby w pierwszym etapie, czy w pierwszym momencie przetargu, który był w poprzedniej edycji przetargu, gdzie odbierający odpady zabrali za dużo, ponieważ nie wszystkie rzeczy zostały wyklasyfikowane do tego, aby tego odbioru dokonać. Taka też jest tendencja ogólnokrajowa, że nie wchodzi się na tereny nieruchomości obcych. Do tej pory, czy wcześniej, to Wspólnoty zawierały umowy bezpośrednio z przewoźnikiem i omawiały szczegóły wywożenia, czyli to, że wejdzie na nieruchomość, zabierze kontener, wstawi kontener i tak dalej, uporządkuje ten obszar. W tej chwili niestety, administrujemy poprzez gminę i gmina takiej delegacji nie może mieć, nie może mieć w stosunku do jednej Wspólnoty, że tak, zabierzemy i będziemy dodatkowo nakłady ponosić, ale za to Spółdzielni nie, czy jakiemuś innemu podmiotowi, ponieważ oni stworzyli inne siedliska, inne miejsca do kumulacji odpadów w obszarze istniejących obiektów. Dlatego to nie zostało ujęte.
Nigdy nie mówiliśmy o tym, że nie może być to też umowa pomiędzy administratorem a wywożącym, bo skoro nakład pracy, a mówimy tu o konkretnym wyniesieniu pewnych elementów, może to firma wykonać za umową osobną. Ja pomijam temat ceny, ponieważ tą delegację wejścia na teren może dać właściciel, nie gmina do miejsca odbioru, zresztą tak, jak Państwo pewnie obserwowali, na domach jednorodzinnych to było najbardziej widoczne, gdzie wcześniejsza, czy obecna firma Pana Pestki w swoim składzie osobowym wywożących odpady stanowiła 
o dwie osoby więcej, lub jedną więcej z podziałem pracy na dzień wcześniej wystawiania kontenera wieczorem i stawianie po odjechaniu ekipy. Te dwie osoby zostały zwolnione, mówię tylko osobowo, czyli ten nakład pracy został uszczuplony ze względu na to, że ten zakres został pomniejszony, nie ma tej delegacji wejścia na teren, co nie znaczy, że administratorzy nie mogą umówić się z operatorem, który będzie świadczył usługę, że proszę bardzo, na mój teren trzeba wejść i tak dalej.
· Radny Edward Gabryś – to, co Pan Dyrektor mówi, to się zgadza. Jeżeli ja będę administratorem budynku i będę musiał miesięcznie płacić za wywóz śmieci, za wystawianie pojemników 
z mojej posesji, czy z podwórka załóżmy 100 zł, więc ja tą kwotę na lokatorów rozbiję i mnie chodzi o to, że wzrosną czynsze. Miasto nie podnosi podatków, miasto nie chce żadnych zmian w opłatach od mieszkańców, a tutaj automatycznie to wejdzie.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – ja tutaj niechciałbym wchodzić administratorom, że tak powiem, w poziom działania danych Wspólnot, to administrator ustawia kontenery tam, gdzie jest to właściwe, to jest geneza osoby, która zarządza, to nie miasto wskazuje, gdzie te śmieci …
· Radny Edward Gabryś – z tym, że Pan Dyrektor musi wziąć jedno pod uwagę, cały czas żeśmy to robili, cały czas to funkcjonowało, pojemniki były zabierane, nikt nic nie mówił i od razu koniec roku 2014 umowy do roku 2017 i tutaj musimy wprowadzić takie zmiany. Nie było to sygnalizowane, że coś takiego będzie.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – poprzedni przetarg również nie opiewał na to, aby operator odbierał odpady z nieruchomości, musimy niestety traktować wszystkich jednakowo.

· Radna Gabriela Wegner – jeżeli mówimy o jednakowym traktowaniu, to po co były te mapki lokalizacji pojemników na śmieci przy każdej posesji, które były dołączane do umowy, do deklaracji, gdzie każdy był zobowiązany do wyrysowania takiej mapki, w którym miejscu są pojemniki, to po pierwsze. Po drugie, mówimy o Wspólnotach Mieszkaniowych, mówimy o ZGM-ach, proszę wytłumaczyć, a mam doniesienia od wielu mieszkańców, że pojemniki z domów ZGM nie są wystawiane, są odbierane, przyjeżdża zakład oczyszczania miasta taki, czy inny 
i sam zabiera pojemniki. Natomiast mnie najbardziej boli jedna rzecz, mnie najbardziej bolą domy wielomieszkaniowe, gdzie właścicielem jest najczęściej osoba już wiekowa i starsza, nie Wspólnoty Mieszkaniowe, domy wielomieszkaniowe, gdzie od lat wywożono i teraz ta osoba mająca ponad 80 lat ma wszystkim mieszkańcom wynosić śmieci? Pan mówi, że od razu było wiadomo, że nie będą wywozili. No to po co te mapki? Proszę mi to wytłumaczyć. Po to te mapki były, żeby się warunki nie zmieniły, a jeżeli jest potrzeba zatrudnienia jeszcze kogoś, to nie jest nasz problem, jako Urzędu Miasta, tylko problem zakładów oczyszczania miasta. Podnieśmy o tą złotówkę więcej za pojemnik, ale niech oni zabierają z miejsc, w których pojemniki stoją, a przy podpisaniu następnej umowy niech każdy z właścicieli domów, czy Wspólnot Mieszkaniowych da zgodę na wejście po pojemnik na śmieci. Idę o zakład, że większość taką zgodę da bez dyskusji.
· Radny Marian Rogenbuk – przepraszam, ja tutaj pewnej logiki też nie rozumiem, po co mam płacić złotówkę więcej, czy 90% ludzi ma płacić więcej, skoro wystawia śmieci.

· Radna Gabriela Wegner – ludzie są zmuszani do wystawiania i się burzą, nie ma dnia, żebym na ten temat nie rozmawiała z moimi pacjentami, którzy są wiekowi i którzy są zbulwersowani, którzy wielokrotnie do Pana Rekowskiego w tej kwestii pisali, czy dzwonili i wszystko jest odbijane, że tak powiem, nie ma możliwości. Rozwiążmy jakoś ten problem, znajdźmy jakiś consensus, tym bardziej ich boli to, że z domów ZGM nikt nie wystawia pojemników, że podjeżdżają, wchodzą na teren, biorą pojemniki, natomiast w tych domach wielorodzinnych, czy wielomieszkaniowych tego się nie robi. Albo jest przepis jeden, który dotyczy wszystkich, albo 
w ZGM inaczej, tutaj inaczej, czyli jak to jest, bo to nie jest jedno doniesienie, to jest kilkadziesiąt doniesień. Ja nie wiem, jak to jest robione, ja mówię tylko to, co mówią pacjenci.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – jest jednolitość w tej materii, na tereny obce nie wchodzimy, nie dajemy firmom delegacji do tego, aby chodziły po terenach prywatnych. To dotyczy domów jednorodzinnych, wielorodzinnych i innych. Natomiast w każdej Wspólnocie, w każdym budynku wielorodzinnym ktoś zarządza częścią wspólną, to jest światło na klatce, to jest Pani sprzątaczka, która sprząta schody, to na pewno jest właśnie wywóz i zadbanie o obsługę nieruchomości w odbiór odpadów, to się mieści w tym administrowaniu, dlatego tutaj naprawdę nie odbierajmy chleba osobom, które administrują zasobami.
· Radna Gabriela Wegner – mówię, miałam siedem, czy osiem takich zgłoszeń właścicieli domów wielomieszkaniowych, gdzie każdy kawałek swojej klatki sprząta, gdzie właściciel tylko dba o to, żeby były żarówki i nagle w wieku 80 lat ma wynosić śmieci, wywozić pojemniki dla wszystkich, tutaj jest problem. Jeżeli w ZGM-ach wchodzą na posesję i wywożą, to dlaczego nie tutaj, dlaczego nie ma takiej możliwości, żeby wyraził zgodę na wejście na swoją posesję do pojemników? Po to chyba te mapki były, żeby było wiadomo, gdzie pojemniki stoją. Mało tego, było też określone w jakiej odległości od bramy jest ten pojemnik, bo to też było jako załącznik do deklaracji. Wydaje mi się, że ten problem musi być jakoś rozwiązany i to logicznie, żeby tym osobom starszym, będących właścicielami domów wielomieszkaniowych ułatwić to życie, a nie utrudnić, to po pierwsze. Po drugie, jeżeli chodzi o zakłady oczyszczania miasta, co z dezynfekcją pojemników, co mamy w umowie, ile razy w roku miała być dezynfekcja tych pojemników, czy było to wyegzekwowane, czy ktoś z Urzędu Miasta sprawdził, czy dezynfekcja pojemników była przeprowadzana?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – kontroli w tej materii rzeczywiście nie było, dezynfekcja i dbanie o kontenery, czy pojemniki jest zapisana w regulaminie.
· Radna Gabriela Wegner – przez cały rok  nie wymył, nie wyczyścił pojemnika, nie dezynfekował. Jeżeli taką umowę podpisuje Urząd Miasta, to powinien to kontrolować, takie jest moje zdanie.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – czyli tutaj po prostu uwaga do Pana Dyrektora Rekowskiego, żeby egzekwować te zapisy, aby nie były zapisami martwymi.

· Radny Stanisław Kowalik – firma Sita, obsługująca Osiedle 700-lecia między innymi, w sposób niedbały te śmieci usuwa z boksów. W ostatnim czasie na moją interwencję akurat przy budynku 40 kontener się wysypał ze śmieciami, więc oni z grubsza tylko zebrali i z uwagi na to, że w jednym z tych pojemników jedna noga już w ogóle nie funkcjonuje, druga była zablokowana, w związku z tym oni po prostu w sposób taki już wręcz, mówiąc kolokwialnie i brzydko, na chama podciągnęli pod samochód, wysypali i w zasadzie pół pojemnika spadło na ulicę. Oni 
z grubsza zebrali, pozostałe śmieci zostały na ulicy i na moją interwencję, żeby to sprzątnęli, więc w sposób arogancki powiedzieli, że oni nie są od tego, żeby na ulicy sprzątać, wsiedli do samochodu i pojechali. Tutaj również chciałbym wesprzeć Panią radną Wegner z uwagi na to, że również pojemniki kompletnie są obklejone, są w tej chwili w zasadzie niepełnosprawne z uwagi na to, żer brakuje kół w niektórych pojemnikach, a tym samym właśnie powoduje to wysypywanie się śmieci, gdzie później nie są te śmieci porządkowane, zbierane i wszędzie to jest wszystko rozsypywane po całym Osiedlu. Czyli proszę zwrócić uwagę na to operatorowi i żeby takie rzeczy nie miały miejsca w dalszej perspektywie.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – jeszcze jedna taka uwaga, mówicie Państwo o tych sytuacjach, gdzie jest właściciel budynku, budynek jest wielomieszkaniowy i ja chcę przypomnieć, że właściciel jest zobowiązany do administrowania, a administrowanie polega między innymi na wypełnianiu tych obowiązków. Pamiętajmy o tym, że ten właściciel pobiera pożytki z tego, że wynajmuje mieszkania i w związku z tym jakieś obowiązki na nim spoczywają. Czyli to można 
i w ten sposób podejść do tego.
· Radna Gabriela Wegner – ja nie mam nic przeciwko obowiązkom właściciela, natomiast musimy stworzyć taki mechanizm, który umożliwi temu właścicielowi, żeby wchodzili na jego posesję i żeby zabierali pojemniki z racji jego wieku. Jak to będzie zrobione, czy to będzie dodatkowa opłata, ja tylko mówię od kogo mam skargi, gdzie się odbiły od Pana Rekowskiego skargi, bo nie ma możliwości, bo przepis, czy co innego.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – jak mówiłem, do tej pory może to funkcjonować na zasadzie dodatkowej opłaty i rozmowy z operatorem, to funkcjonuje, firmy nie zamykają się …
· Radna Gabriela Wegner – nie ma takiej możliwości, tak od Pana z Wydziału mieszkańcy dostają odpowiedź.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – traktujemy wszystkich jednakowo …

· Radna Gabriela Wegner – (początek wypowiedzi poza mikrofonem) jest taka możliwość i to wtedy jest dogadanie się, czy podniesienie opłaty o drobną kwotę, a nie tak, że oni nie wiedzą, że taka możliwość istnieje.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – za każdym razem, jeżeli ktokolwiek pyta w tej materii, to podpowiadamy, ponieważ to są jednostkowe elementy, gdzie jest osoba starsza, również są jednostkowe elementy, gdzie zamieszkuje tylko osoba starsza na terenie nieruchomości i są te problemy, za każdym razem jesteśmy pośrednikiem z firmą wykonującą w danym rejonie usługę.
· Radny Edward Gabryś – bez dodatkowej opłaty to się nie odbędzie. Jeżeli będzie dodatkowa opłata, to odbije się to na czynszu poszczególnych mieszkańców, bo gdzieś te pieniądze trzeba rozłożyć.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – ja rozumiem, tylko naprawdę w końcu zacznijmy patrzeć też, że administrator nieruchomości za pewne elementy obsługi budynku i mieszkańców odpowiada.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – ja rozumiem cel tej naszej rozmowy i dyskusji, ale proszę zwrócić uwagę, że to jest co najmniej o miesiąc za późno, ponieważ miesiąc temu, albo dłużej przyjmowaliśmy regulamin utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Miejskiej Chojnice, gdzie te zapisy były, pamiętamy, że była dyskusja na ten temat, czy wchodzić, czy nie wchodzić i tak dalej, w końcu uznaliśmy, że będzie lepiej jeżeli nie będą wchodzili. Taka była wola całej Rady i ten regulamin został przyjęty.
· Radny Edward Gabryś – ale wtedy nie znaliśmy problemu od podszewki, dlatego na samym początku powiedziałem, że sami też na to z przymrużeniem oka popatrzyliśmy.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – natomiast wydaje mi się, że w działaniu takim operatywnym Wydziału i osoby, która zajmuje się właśnie tą gospodarką odpadową, można te rzeczy ustalić, można dać informację, że jeżeli to nie będzie, a sądzę, że nie byłaby to jakaś diametralna, czy jakaś duża kwota, która by powodowała to, że sobie nie można z tym poradzić, to wydaje mi się, że można takie rzeczy robić, tym bardziej, że ja sam osobiście znam przynajmniej trzy takie przypadki, gdzie rzeczywiście za drobną opłatą były te sprawy załatwiane. Jednak w tej chwili jest to już „pozamiatane”, bo regulamin wymagałby, gdybyśmy chcieli wprowadzić takie zapisy, o których mówi kolega Gabryś, to wymagałoby to nowelizacji regulaminu, a nowelizacja regulaminu już w tej chwili nie może zafunkcjonować, ponieważ są określone warunki przetargowe dla operatorów, którzy niebawem będą już na nowo działali na poszczególnych sektorach miasta.
Poproszę teraz Pana Dyrektora o przedstawienie sprawy mieszkańca, który zwrócił się do Burmistrza – w załączeniu.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – sprawa jest dość delikatna, ciągnie się już kilka lat, jest to osoba, która 24 grudnia 2009 roku złożyła wniosek o przydział mieszkania. Niestety, w toku swojego życia przebywa w zakładzie karnym i lada chwila ta osoba będzie wychodziła na wolność, dlatego oczekuje od Burmistrza wskazania lokalu, w którym będzie zamieszkiwać. Jest dość liczna korespondencja pomiędzy nami i wskazywaliśmy o tym, że są pewne reguły przyznawania lokali, był ten problem również procedowany na komisji ds. mieszkaniowych, osoba ta nie otrzymała wskazania w szybszym terminie lokalu i sytuacja na chwilę obecną wygląda następująco, że ów Pan ostatnio monitował do Burmistrza, że ze względu na brak tego lokum prosi też 
o zgodę na oficjalny protest poprzez pikietowanie Urzędu Miejskiego od dnia 5 listopada w godzinach pracy i natykania obywateli do zajęcia stanowiska w tej sprawie, rozdawanie ulotek informacyjnych, agitacji o apatii urzędniczej na problemy obywateli miasta. Za miesiąc opuszczam zakład karny i nie chcę stać się chojnickim celebrytem, który pikietuje albo śpi pod drzwiami Urzędu Miasta Chojnice.
Czyli takowy monit ta osoba złożyła, w interesie tejże tej osoby pisał kurator sądowy, który wskazuje, iż mając na uwadze, że w dniu 5 listopada Pan opuszcza zakład karny po odbyciu kary, jego sytuacja jest bardzo dramatyczna i pilna, należy tu zaznaczyć, że proponowana, ponieważ proponowaliśmy temu Panu Noclegownię przy ulicy Małe Osady, to nie spotkało się 
z aplauzem i chęcią przyjęcia tej pomocy. Kurator pisze tutaj w uzupełnieniu, że pomoc dla skazanego w Noclegowni na Małych Osadach nie odpowiada podstawowym potrzebom i uprawnieniom tego Pana, który ubiega się o przydział mieszkania.
Jest to osoba, która wraca do życia, póki co nie zarobkuje, bo dopiero będzie starała się pewnie 
o jakieś możliwości zarobkowania i tu w tej materii akurat można skierować się do ustawy 
o pomocy społecznej i to wskazanie lokum podstawowego, czyli ta Noclegownia na Małych Osadach lub też pomoc w Ośrodku na podstawie skierowania z MOPS, taki Ośrodek znajduje się we Wielu, takową pomoc również MOPS wielokrotnie dla takich osób kieruje, tylko tyle, że musi ta pomoc być przyjęta przez osobę, której ten problem dotyczy. Na chwilę obecną mieszkania wskazać nie możemy.

· Radny Kazimierz Drewek – ja proponowałbym Panu kuratorowi przyjść do Urzędu, spojrzeć na listę od którego roku ludzie oczekują na mieszkania. Mamy mieszkania niezałatwione, gdzie zostały wnioski złożone w 2004 roku, w 2003 roku, a teraz tutaj taka sprawa wychodzi od razu, że my mamy dać tutaj tej osobie mieszkanie. Ja na dyżurach przyjmuję około 10 osób zawsze na każdym dyżurze raz w miesiącu, przychodzą osoby, które mają trójkę dzieci i nie mają gdzie mieszkać, a teraz tutaj takiej osobie, która zza krat nas straszy mamy dać mieszkanie? Uważa, że po co są komisje mieszkaniowe w Urzędzie, jak my mamy tutaj poddać się kuratorowi i takiej jednej osobie.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – prawdę mówiąc ja nie bardzo rozumiem, dlaczego ta sprawa trafiła do nas na Komisję, ponieważ jest to sprawa wyłącznie w gestii Burmistrza i tutaj rozwiązanie jej w sposób taki, jaki był proponowany, czyli umieszczenie póki co w Noclegowni, wydaje mi się, ja nie proponuję żadnych wniosków, ale chyba kierunek został przyjęty w sposób właściwy, umieszczenie w Noclegowni, popatrzenie co ten człowiek będzie dalej robił, czy on jest w stanie zabezpieczyć sobie możliwości egzystencji, czyli znalezienie pracy i jeżeli on rzeczywiście pokaże, że pracuje, że wrócił do społeczeństwa po tym okresie resocjalizacji, czy odbycia kary, bo to jedno z drugim się powinno wiązać, to wówczas może się ubiegać o przydział mieszkania. Na ten moment, jeżeli nawet dostałby mieszkanie, to o n nie będzie miał po prostu czym zapłacić za to mieszkanie.

Sądzę, że przyjmujemy tą sprawę do wiadomości informacyjnie uznając, że ten sposób postępowania jest na tą chwilę właściwy. Straszenie, że będzie robił jakąś tam akcję ulotkową i tak dalej, to świadczy o jego mentalności i popatrzymy. Uważam, że sposób działania Wydziału jest właściwy.

· Radny Józef Skiba – przypuszczam, że ten człowiek nie ma żadnej rodziny, albo rodzina się go wyrzekła i tutaj to, co Pan Przewodniczący mówił, do Noclegowni, jeżeli jest człowiek obyty albo chce pracować, to znajdzie pracę, a jeżeli znajdzie sobie pracę, to wynajmie mieszkanie 
i w takim mieszkaniu może oczekiwać na przydział mieszkania socjalnego.
· Radny Kazimierz Drewek – ostatnio była taka sprawa, byliśmy z Panią radną Wegner na wizji lokalnej i rodzina, która naprawdę, jak weszliśmy do tego domu to się przestraszyliśmy, czy ten dom do jutra jeszcze będzie stał. Zrobiliśmy taki krok poprzez MOPS, skierowaliśmy tą rodzinę do hostelu i tam w tej chwili mieszkają. Tutaj jak jedna osoba sama występuje i straszy, że będzie coś takiego robiła, to nie wiem, jak można do takiej sprawy podejść. Na pewno mieszkanie prędzej należałoby się tej rodzinie skierowanej do hostelu, gdzie dzieci kilka razy w tym roku przebywały w szpitalu, niż tej jednej osobie.
Radna Renata Dąbrowska – remont ulicy Tucholskiej, ja wiem bardzo dobrze, że to jest droga wojewódzka, ale znajduje się ten odcinek ulicy Tucholskiej na odcinku miejskim. Ulica miała być oddana pierwotnie 10 października, dzisiaj mamy 22 października, po całych uciążliwościach tego remontu, tej modernizacji czekamy z utęsknieniem na to, kiedy ta ulica będzie oddana. Denerwują nas takie rzeczy, jak oświetlenie, jest bardzo ciemno i naprawdę chodzenie do pracy, z pracy, czy gdziekolwiek gdzieś się poruszać, to jest naprawdę bardzo ciężkie, nawet jeżdżące samochody jadą bardzo wolno, bo na tym odcinku nie ma widoczności, tym bardziej, że stoją jeszcze różnego typu gdzieś utrudnienia.

Kolejne moje pytanie, co jest z ulicą Ustronną? Czy po owym naszym remoncie, czy ona będzie teraz ulicą jednokierunkową, czy co? Dzisiaj mam takie pytania od mieszkańców, zanim dotarłam do Ratusza, to już miałam pytania, chodzi o to, co jest z ulicą Willową, drogowcy postawili nam znak, że jest to droga ślepa, gdzie w żadnym kierunku ona nie jest ślepa, bo wszędzie są dojazdy, wszędzie są przejazdy.
Następne moje pytanie, związane również z ulicą Tucholską, co z rozbiórką płyt? To pytanie podnosiłam już na sesji dość dawno. Oprócz tego drogi, które przylegają do ulicy Tucholskiej, chodzi mi 
o ulicę Ludową i o ulicę Willową, przy naszym remoncie dróg są tak strasznie rozjeżdżone, są tak strasznie zdewastowane, że faktycznie będę wołała teraz wszędzie o to, żeby te drogi były w pierwszej kolejności jako budowa dróg osiedlowych żeby one były zrobione. O to też wnoszą mieszkańcy, jesteśmy też starym osiedlem, które ma tam już bardzo dużo lat i przy tym naszym remoncie tych samochodów ciężarowych i wpuszczanie w te nasze parę uliczek, które są, to wygląda tragicznie.
Jeszcze jedno, na naszym Osiedlu listonosz nie roznosi poczty do domów, tylko są skrzynki pocztowe. Na ulicy Ludowej stoją skrzynki, gdzie nie wiem, czy Urząd Miasta, czy ktoś wykonał wokół tych skrzynek polbruk. Są jeszcze skrzynki usytuowane w innych miejscach, gdzie mieszkańcy też mówią, że podejść do tego to tragedia, bo są tam jakieś dziury, wykopaliny, są jakieś krawężniki 
i czy nie można tam też wyłożyć pod tymi skrzynkami polbruku, żeby to jakoś inaczej funkcjonowało. Oczywiście dopytujemy się, kiedy zniknie wreszcie, że to jest plac budowy, że to jest teren budowy i będziemy mogli wszyscy jeździć normalnie, tak, jak kiedyś, żebyśmy wrócili normalnie do życia.

· Radny Kazimierz Drewek – jak będzie wyglądał wyjazd z firmy Pana Gintera, bo ja jadąc tam i będąc kierowcą jeździłem niejednym samochodem małym, niejednym dużym i uważam, że od niego teraz wyjeżdżając w stronę Tucholi będzie makabra, będzie cały czas rozjeżdżany chodnik i nad tym trzeba było się też zastanowić, kto do tego dopuścił? W prawo będzie dobrze, jednak w lewo żaden samochód nie będzie mógł wyjechać i dojdzie jeszcze do tego, że będzie następny protest Pana Gintera.
· Radna Renata Dąbrowska – dołączając się do tego, co powiedział przedmówca, to faktycznie, wjazd do firmy materiałów budowlanych, gdzie jeździ naprawdę dużo tego transportu ciężkiego i ten wjazd jest naprawdę usytuowany, poza tym jest to firma, która daje bardzo dużo mieszkańcom naszym pracy, a patrząc na drugą stronę, gdzie są krótkie uliczki i właściwie to my nazwaliśmy drogi do nikąd, mają o wiele lepsze wjazdy niż wjazd na firmę budowlaną, gdzie jeździ bardzo dużo ciężkich samochodów.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – ja sądzę, że Pan Dyrektor Rekowski sobie to wszystko zanotował i w kontaktach z Wojewódzką Dyrekcją Dróg będzie te sprawy poruszał, natomiast sprawa organizacji ruchu to już jest sprawa nasza miejska…
· Radna Renata Dąbrowska – nie, to też stoi na drodze wojewódzkiej.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – czyli ten pakiet, który tutaj przedstawiła zarówno radna Dąbrowska, jak i Pan radny Drewek, to sądzę, że należy przekazać do właściwego adresata.
· Radna Renata Dąbrowska – nie wiem, czy się nie nasuwa jedno pytanie, czy w terenie miasta drogi nie powinny należeć do miasta.

Radny Józef Skiba – chodzi mi o Osiedle Grunowo za stadionem „Kolejarz”, niedawno spotkał mnie mieszkaniec i chodzi o to, że tam są takie małe uliczki wewnątrz tego małego Osiedla, które nie są wcale oznakowane. Ta osoba mówi, że do wypadków nie dochodzi, ale drobne kolizje, przede wszystkim jakieś wulgaryzmy kierowców, gdzie wszyscy uważają, że mają pierwszeństwo wyjazdu. Ja mówię tak jeżeli kierowcy uważają, że mają pierwszeństwo przejazdu, a nie ma oznakowania, to obowiązuje kierunek prawej strony. Jednak ta osoba mówi, że wygląda to tak, że większość jeżdżących tam ludzi w ogóle chyba nie ma pojęcia, że taki przepis istnieje. Bezpieczeństwo też jako takie jest tam zagrażane, ale chodzi o dzieci, które muszą słuchać na przykład dwóch kierowców spotykających się u zbiegu ulic i wyjaśniających sobie, kto ma rację i to przeważnie w obcym języku rozmawiają. Może jakieś tablice tam umieścić, nie wiedziałem, co tej osobie odpowiedzieć, powiedziałem po prostu, że obowiązuje kierunek prawej ręki. Jednak ta osoba chciałaby, aby zostały umieszczone jakieś tablice, że tutaj takie coś obowiązuje. Obiecałem problem poruszyć, co akurat czynię, jednak sam nie wiem jak to rozwiązać.
· Radna Gabriela Wegner – trochę mnie to śmieszy, żeby w Chojnicach, przecież to nie jest takie malutkie miasteczko, był taki problem. Gdziekolwiek się wyjedzie poza Polskę, to nie stanowi to żadnego problemu i nie trzeba oznakowywać, pisać na każdym osiedlu, że są skrzyżowania równorzędne.
Radny Stanisław Kowalik – ja w kwestii oświetlenia. Na ulicy Książąt Pomorskich dwie lampy 
w zasadzie są zepsute, ponieważ się wyłącza cyklicznie światło, czy lampy gasną, jak również na ulicy Karsińskiej permanentnie od jakiegoś już czasu dwie lampy, które oświetlają teren garaży, również gasną i dopiero po jakimś dłuższym czasie się zapalają. Proszę zwrócić na to uwagę i skierować do Energetyki o to, żeby te lampy zostały naprawione.
Przewodniczący Antoni Szlanga – ja mam jeszcze jedną uwagę, sprawa garażowiska przy ulicy Karsińskiej. Wiemy, jaki jest stan tych dróg dojazdowych do poszczególnych garaży, to są drogi nieutwardzone, pojawiły się dziury, te dziury robią się coraz szersze i większe. Prośba jest taka, aby pilnie dokonać przeglądu, oczywiście nie możemy tam zrobić nawierzchni stałej, ale chociażby jakimiś środkami, na przykład żużel, tłuczeń i utwardzić to.
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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